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Patriotyczna obrona cywilizacji.
Po tyj u ciężkich doświadczeniach nie 

powinno być już w Polsce dla nikogo ta­
jemnicą, że obrona bytu narodowego jest 
sadaniean wszystkich obywatel* na wszel­
kich posterunkach, nawet na tych, które 
» ę  zdawać mogą czysto prywatnymi.

Nowożytne stosunki międzynarodowe 
*•- ułatwiają wrogom przedostawanie sJę 
do  wnętrza danego kraju w celach nie- 
ryliko zysku, aJe także w  celach rozstroju 
'  podboju.

Najprostszą postacią walki między po­
różnionymi — w interesie narodami jest 
Galica frontowa z bronią w ręku, jawna-, 
'bohaterska.

NiętyLko najprostszą, ate bodaj naj­
mniej groźną dla bytu w razie przegra- 
;riiej. Bo towarzyszy tej walce jasna św.a- 
domość niebezpieczeństw. Ale gdy woj!- 
fca toczy się skrycie f połączona jest z 
durem usypiającym świadomość i- czuj­
ność narodu krzywdzonego, wtedy nie­
dola staje się gruntowną, bo kończy się 
niewolą w e w n ę t rz n ą  tego n a r o d u .

•Do niedawna am owił o się w  Pol sce o o- 
bronie narodowej z inicjatywy i siłami 
obywa,teb; teraz jest państwo. Nie zwaiP 

ono  jednak w miczem o by watem od c- 
bowiązku czuwania i walki. Trzeba zro- 
*utrnr.€Ć. że państwo jest organem tylko 
duszeni ejszego i  wszLflh* Cuflnlejsaegp u  
Stroju psycho-f;zycznego, mianowicie cy- 
Cyw iizacjj narodowej. Nie p ań stw a , iiecz 
Ncywiiiizacja narodów nacierają na siebie 
dążąc w rozmaity sposób ds wykazania 
®Wośch wpływów na zeu łą trz , do roz-. 
Jserzaaiia swego- kolis-lca, Przyczcm jedno 
W dzie j kulturalne, zadawalają się pod­
o je m  a ucha wy m, inne widzą swoją mi- 
się w podboju fizycznym, zaborczym- 

Polska znajduje się między sąsiadami 
-Nborczymi. Za-rownó Niemcy, jak Rosja 
Nłikują się na nas. Doświadczyliśmy t 
Parzym y ciągle na to, że nie państwa sa- 

nam grożą, ale cywilizacje nahodowe, 
P ^ n ć ę te  z naturą tych narodów . Zdezor- 
^ n izow ana  pozbawiona myśli państw o­
w i  Rosja bolszewicka względem Polski 
jJchowuje się bodaj bardziej wrogo, nuż 
dwna Rosja carska. Weźmy przykład z 
J wojny. Póiki było państwo rosyjskiej, 

p )2na było dyskutować poliftycznie z 
osją j, uzyskać koncesje. C ar zezwolił 

Crm owame polskiej siiły zbrojnej. Ale 
’ je|łn> OT bezpośredniej wyrażała się 
, a narodu przy urządzeniach republm- 

nsk ich. tern porzej było z naszą armją. 
-.erenskij zwalczał ją prawnie, boLszewi- 

y zas rozstrzeliwali.lo  Sf
N i  z miuny. 2 Kktntą-
cywiitizaicję o V w nilCi!’ 22 Nitem cy mają 
budowania ieT 00 Prdc>r 1 d;lżt  do 
sja zaś żyje jeszcz >na&Zyctl .?ruzach, Ro- 
,nicy wypływa takż* ra,baHku- ^  tej róż- 
czeństwa. O d w s c h n /0™*1̂  nłebezpJe-
grodzić zbrojnie, walka K^°żna SN otk- 
siami jest w y r a ź n a , l S j c T l,eni 2 rabu" 
eh-odu wróg podchodzi na,sS od 
łową napozór i -  rzec ^  Pracą P °ko" 
^  leżnie nas rozkładu. J a r z m , choT 
^ ie  łatw o zrzucić, od działania ^ p U|/yn 
Aarzyństwa cywiilizowanego m em w u^ar" 
^w ;tizacja polska stracić m oże s w 0 i a «° 
C e ln o ść .

W stosunku do Niemiec, idących na 
z gazami trującym-i t rozwese łaja­

j ą ? 1' jesteśmy w gorszem położeniu, 
bowiem podsuwa nam swoją psy- 

’kę ii wydziera nam pracę, co kończyć-  .  J  4 . U I U     •

wynarodowi;niem naszej cywi- 
skasowaniem osobowości polskiej

Jak s«ę to odbywa. Niemcy 
ł  działać na rzecz swojej cjwili- 

>n y "a  wielkie odległości. (Rosja, Ukra- 
A a w Polsce m ają już za sobą Cxiłe

atęry nabytych dla niemieckiej cywiłiaa- 
cj-ii ludzi -oświeconych (aktywiści-germa- 
notile), part je socjalistyczne, całe odła­
my ludności (żydzi). Są to  już funda­
menty, może mosty pontonowe, dla cy­
wilizacji niemieckiej.

Daiwniej narody walczyły oficjalnie 
przy pomocy wojsk i dyplomacji. W 
18-m_ wieku jeszcze wyłomy w Polsce 
czynili dyplomaor, kupując po kawałku 
wpływy od magnatów. Kupowano moż­
no władco w. Obecnie przenikanie jedne­
go  narodu w drugi odbywa się różnym-i 
szlakami i nowożytnym-i metodami. Dzi­
siaj partje nic koło możno władcy się 
-grupują, ale m ożna je też nabywać.

Austrja na potrzeby polityczne we­
wnętrzne kup-owała sobie partje za par- 
tją w m-iarę potrzeby: stańczyków, socja­
listów, ludowców. Nie mamy żadnej rę- 
kojtn!, że nie kupują sobie u nas wpły­
wów Niemcy. Mamy nawet pewność, że 
kupują. Nie konieczn e Niemcy jako pań­
stwo. Niemcy jako całość narodowa, ze 
swoimi^partjamu politycznemi i rządem, 
ze swoją ekspansją polityczną r ekono­
miczną, uprawianą przez zrzeszenia, in­
stytucje i jednostki, nastawione są na 
Polskę i szukają dróg przenikania. ‘

Pomyślimy tylko, co nam gnozie tnoże 
o-d kapitału niemieckiego, mającego .na 
swoje usługi żydów i socjalistów. JeżeJi 
nie rozciągniem y bacznej kontro li n ad  
niektórymi, tworzącymi się w kraju Zwią­
zkami zawód o wyg, ii i, to nasz przemysł', 
Wogóie nasza praca, na której fundować 
musimy sw0ją cywilizację, znaleść się 
imożę pod komendą kapitału niemieckie­
go. Nizki poziom oświecenia i wyrobie­
nia- politycznego w naszych sferach ro­
boczych czyn- je bezbronnemu wo-bec na­
rzucających się związkom przewód ców

Paru płatnych agitatorów może w ka­
żdej chwili spowodować strajk wi tej g&~ 
łęzi przemysłu, której osłabienie leży w 
interesie przemysłu niemieckiego Cały 
wreszcie przemysł m-oże być metodycz­
nie zrujnowany, nie mówiąc o wrzeniu 
s-Gcja-lnerm, które nie pozwoli naszemu 
państwu zmężnieć politycznie.

W czasie długotrwałego strajku dru­
karskiego w Warszawie, który teraz się 
ukończył, wielkie zamówienia, poszły z 
Warszawy' do drukarń wiedeńskich i lip­
skich. Krążyły pogłoski o sumach, ztożo- 
nyeh przez fabrykantów w Lipsku na 
strajk warszawski, jak nieporadny jest 
zmysł polityczny naszych robotników, 
dowodzi- okoliczność, że gdy przemysł 
p-olski szedł w ruinę wskutek solidarne­
go- strajku robotników polskich, drukar­
nie żydowskie w Warszawie były czynne

Do jakich zaś rezultatów dochodzą 
rynki przemysłowe n a  potu konkurencji, 
świadczy fakt, że roboty drukarskie jx> 
dane do Wiednia, jak pow-iadają. wyko­
nalne są  o  50 proc. taniej, niż w Krako­
wie, a o 75 proc. taniej, niż w W arsza­
wie. . . i-

C» poczniemy, jeżeli nadał tak pójdzie. 
Co poczniemy, jeżeli w,-óg mobilizować 
nam będżie do walki antypaństwowej lub 
socjalnej dziś węglarzy, jutro fornali itd.

N asu w a  się ztąd wniosek, że wszystkie 
czynności, najbardziej na pozór prywat­
ne, objąć trzeba świadomością politycz­
ną. Bez tego nie wprowadzimy Polski na 
pewną drogę dziejową. Nie upaństwa- 
wiać czynności, ale je unaradawiać- Prze 
nnikać wszystkie st-o-suuki tą myślą, że 
stanowią one w całości jedną cywiliza­
cję narodową, a  ta m usi być samoistna, 
oparta o  rodzimy m otor duchowy. Tę 
cywilizację, w której fezy tajemnica by­
tu narodowego, tworzą obywatele przy 
pomocy państw a z cafcm napięciem św*»-

damości i  czujności obronnej. Inaczej 
staje się ona biernym łupem cudzych 
wpływów ii pożądliwości, a  plemię tak 
wykw-itowa-ne — pasjansem ludzkości-.

W alka narodń o byt —  to walka o cy -  
wifizację, o prawo sam oistnej twórczości- 

łCygmunt W asilew ski.

T E L E G R AMY
Kradzież 130 tyś mk.

P ien ią d ze  e k r a d z ie n e  z  k a sy  
w ojsk  ow a j

Teł. wł. „Kuweta Częstochowskiego".
SO SNO W IEC, 1.12 Z kaay 1 By­

tomskiego pałko strzelców niewiadomi

aprawcy skradli około ISO tysięcy a a .  
rek w w alacie polskiej. Jaą się dowia- 
dnjemy ze źródeł wiarogodaroh i miaro­
dajnych, wszczęto jaż b. energiczne śledź  
two, ktęre jest na tropie do wykrycia 
sprawców kradzieży.

Trampczyński prezydentem 
gabinetu?

WARSZAWA, 1.12 W pewnych kołach 
poselskich podniesiono myśl zwrśceais  
się do p. Marszałka, aby jako człowiek 
posiadający bezwzględne zanfanie więk­
szości, zaś uznanie całego Sejrai zdecy­
dował się objąć prezesurę gabinetu.

Rząd niemiecki - centralą morderców.
Tak nazwał go niezawisły socjalista Ledebur.

1E R L IN . Pisma donr >zą, że na zgro- wszystkich Seheidemaaów i Ebertów  
msdzenin niezawisłych socjalistów Lede- rozpoczęli ^natychmiast strajk generalny  
bur wystąpił z bardzo ostrą mową prze- w całych Niemczech. Na mnem zgroma- 
ciw rządowi niemieckiema, który nazw ał dzenia niezawisłych socjalistów przy wód- 
centralą morderców. W ezwał on robotni- czyni p. Zitz wzywała również do straj- 
ków niemieckich, by wreszcie usunęli ku generalnego.

P ochw ycenie  defraudanta  
m agistrackiego.

Skradziona su m a 2 0  0 0 0  mk. za  c z a só w  Schoppsna. D efrau  
dan t w  m undurze. T tom aczan ie  s ię  d efrau d an ta .

ŁÓDŹ. 1 1 2  Jeszcze za czasów oku­
pacji niemieckiej i pantiWauia w M agi­
stracie nadburaistrza fechoppena, kasje­
rem głów nym  był Jan Gelb&rt. Swoją 
karjerę urzędniczą zakończył szybko, zde 
fraudowawszy kilkanaście tjs ięcy  marek, 
poczem ślad jego zaginął.

Niedawno jeuen z urzędników Wydz. 
Zapr. podczas bytności swej w Mińsku 
wypadkowo spotkał G dbarta na nlicy. 
Dcfrandant był w mundurze starszego  
żołnierza żandarmerji polowej wojsk poi 
Bkicb. Dowiedziawszy się o tem, Magi­
strat wysłał depesze do M ińska, na sku­
tek której Gelbarta wraz z konwojem  
przysłano do Łodzi, celem sp isan ia  na 
miejscu protokułn.

Akta sprawy prezydjuua Magistratu 
już dawno skierowało do prokuratora,

wob?c czego oskarżony winien się tam 
zgłosić. Gelb&rt prosił Magistrat, o daro 
wanie mu winy i przyznał s ię  do prze- 
stfpBtwa, oświadczył jednak, iż dopaścił 
się defraudacji w urzędzie niemieckim. 
Po defraudacji wyjechał do Rosji i tam 
pozostawał na stułbie polskiej, a nawet 
skazany został przez BCzrezwyczajkę“ na 
rozstrzelanie. Zmyliwszy jednak czujność 
straty , uciekł, zabierając ze sobą ważne 
papiery bolszew ickie, które oddał do rąk 
wojsk polskich, za co przyjęty został do 
służby zandarmeryjnej i mianowany star 
szym żołnierzem.

Obecnie Gelbart przewieziony będzie, 
z powrotem do Mińska, całej *aś spra­
wie zostaje nadany bieg właściwy.

W ojska p o lsk ie  o sw o b o d zą  P efp ograd  i 
M oskw ę w  ciągu  3-ch tygodni.

WIEDEŃ. Z A m ste rd a m u  dunuszą :  akie będą  m ogły  osw obodzić  P e t r o g ra d  i 
■ M orning P o s t*  doriosi z W a s z y n g to n a ,  M .s k w ę  w ciągu  trzech tygodni,  
ze koal ic ja  u p o w a ż n i ła  P o laków  do  pod- W iadom om ość  tę p o d a je m y  na  odpo> 
ję c ia  ogólnej o fenzyw y p rzec iw ko  Rosji w iedz ia lność  c y ta n e g o  źródła —  P rz y p  
s o w ie c k ie j .  Po l«cy  rzeczoznaw czy  w o js k o  R ed . 
wi w yraz i l i  p rzekonan ie ,  że w ojska  poi-  —

Paderewski utworzy gabinet koalicyjny, polityczny.
P o i i ł a  do sab ine tu  ludzi najzdolniejszych i najenergiezniejszych.

W ARSZAW A. W kołach politycznych
tn'.ejszyeh uważają za pewuik, iż Sejm  
zbierze się nie prędzej niż we czwartek 
dnia 4 grudnia br., ewentualnie we w to ­
rek następnego tygodnia, tj. 9  grudnia, 
na każdy sposób dopiero w ehwili, kiedy 
zostanie załatwione przesilenie gabine­
towe.

2  kół zbliżonych do prezydenta ruini»

strów informują, iż zamiarem Paderew ­
skiego jest utworzenie gabinetu z osób 
jak najenergiczniejszyeh, fachowych, jed . 
nem słowem  z najlepszych sił. Decydują­
cą ma być okoliczność, że w chwili woj­
ny, podobnie jak to było w innych p ań­
stwach, jedynie koncentracja sił narodo­
wych może zapewnić powodzenie.
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Teatr

j y O D E O N y  y

ul. Panny Marji JYg 27.

Program od wtorku d. 2 do 

czwartku 4 Grudnia

Ceny miejsc zwykłe

Sensacj a! Tylko 3 dni! Sensacja!

PROFESOR
W spaniały dramat z. życia inteligencji rosyjskiej, w 6 aktach według nieopublikowanej dotych­

czas powieści koryfeusza literatury rosyjskiej L e o n id a s a  A n i r e j e w a

W rolach g łó w n y c h  znakom ici ar tyśc i  
Teatru L.ramitycznego *v Moskwie Orłowa i Rimskij

Reżyserja P R O T A Z A N O W A

Akt 1-y Wiecznie sam a
2-i W .mię nauki.
3-i Zdemaskowany.

J5

Ałęt '4-y Opuszczone bożyszcze.
5-y Zdrada.
6-y Rehabilatacja.

i?

Sensacyjne aresztowanie „członka konferencji pokojowej4'
korespondencja wł. „Kurjera Częstoch."

LWÓW- Policja lwowska aresztow ała hotelu „Royal", a obecnie w pryw atnan
oszusta, który w 'm undurze oficera w łos­
kiego uprawiał we Lwowfe olbrzymie t> 
szustwa. Przy aresztowaniu podał, że na­
zywa się Antonio d'Vjiore, że jest wy­
słannikiem. konferencji pokojowej i po­
rucznikiem włoskim.

Przy rewizji osobistej znaleziono w 
portfelu aresztowanego wiele pieniędzy, 
adresy różnych dziewcząt i kilka legity­
macji' różnych pułków polskich. Stwier­
dzono, że początkowo mieszkał w hotelu 
Krakowskim, następnie w trzeciorzędnym

mieszkaniu. Znaleziono przy nim różne 
dokum enty i kwity świadczą, że ów 
d'Vjiom nie jest wcale oficerem włoskim 
ale najzwyklejszym oszustem, pochodzą­
cymi prawdopodobnie ze Śląska. Dalsze 
dochodzenia wykazują, że był on w nie­
woli włoskiej r tam. wyuczył się trochę 
języka włoskiego, a obecnie uprawia mi- 
ijonowe oszustwa z pewną szajką, zama­
wiając różne dostawy, zwłaszcza drzewa, 
rzekomo d la  rządu włoskiego.

tym i 1,000 wagonów. To nam na razie  
wystarczy. Jedynie dla zaopatrzenia w 
ziemniaki trzeba będzie wprowadzić ani 
generis dyktaturę.

Poruszając następnie zagadnienia a 
ktualne naszej polityki zewnętrznej, p. 
prezydent ministrów podkreślił, że na 
pierwszo miejsce nasuwa się tu sprawa 
realizacji traktatu wersalskiego, t. j. na­
szych granic zachaduich i terenów plebi­
scytowych. W tym kierunku wytęży 
wszystkie swe siły dyplomacja polska i 
od tej sprawy uzależnić musi swe stano­
wisko w innych kwestjach, rozpatrywa 
nych przez fconfereację pokojową.

w obłąkanie i dostało się do szpitala 
dla obłąkanych z powodu brania udzia 
łu w seansach spirytystycznych i zbyt 
intensywnego przejęcia się • misterjami 
spirytyzmu.
■ m b m t i  ■ r i m — « ■

Od Redakcji.

Śmiertelny bój na Ukrainie.
10.000 obłąkanych z powodu 

seansów  spirytystycznych.
sze

D e n ik in  i o i g a  P e t l u r ę .  C « f a  
s i ę  p r z e d  b o l s z e w i k a m i .

TAGANROG. Pościg za wojskami Pe 
tlury trwa dalej. Wojska nasze zajęły 
stacje Botrdauowo.

TAGANROG. W rejonie Orłowa opuś 
eiliśmy miasto Kurek. _ W kierunku Ano- 
brjeńska wojska czerwone zajęły Lgow, 
Rylski i stację Dachsacz. W rejonie Ki­
jowa bez zmiany. W rejonie Berdyczowa 
wejska nasze walczą z pomyślnym rezul­
tatem o stację Koziatyn.

K om unikat a
MOSKWA. Ostatnie 

czerwonych na południowym froncie u-

c k i .  
sukcesy wojsk

możliwią w krótkim czasie stworzenie so 
wieckiej Ukrainy.

f  sfeijacjja d e n ik in sw s k a  w  Ka­
m ie ń c u  P o d o lsk im

TARNOPOL. Teł. wl. Do Kamieńoa 
Podolskiego przybyła ze Żmerynki dele­
gacja grupy wojsk Denikina, którą dowo 
dzi pułkownik Baranowski. Po jednodni* 
wym pobycie w Kamieńcu Podolskim po 
wróciła do Żmerynki.

Proces o utopienie
6 żydówek w Wiśle.

Odr*-Ciekawe zeznanie św iadków  
czenie procesu.

Dęblin w listopadzie.
Rozpoczął się tu ciekawy proces o 

utopienie 6 żydówek w Wiśle. O skar­
żony jest o tę  zbrodnię ppor. Sadków 
ski, który zaaresztowane przez żo łn ie­
rzy żydówki kazał wypuścić z aresztu 
o godz: 11 wieczorem, a gdy te bały 
się iść same nocą, odprowadził je do 
mostu na Wiśle.

W kilka dni później wyłowiono z Wi­
sły zwłoki 6 utopionych kobiet, przy 
czym sekcja zwłok stwierdziła, iż jed ­
nak z utopionych była przed śmiercią 
zdeflorowaną, druga zaś uduszoną. Co 
do reszty nic orzec nie można było, 
gdyż zwłoki wydobyto w stanie silnego 
rozkładu.

Proces trwa już 5 dni. a dotychczas 
żadnych zeznań obciążających nie było. 
Najgłówniejszym świadkim jest matka 
4 utopionych córek Perlą Chaja Rubin- 
sztejn. Poznała ona znalezione w mie­
szkaniu ppor. Sadkowskiego koszyki, 
fartuch, worek i ręcznik jako własność 
córe.k Zwłaszcza ręcznik zna dobrze,

tanie obrońcy, czy jut * obozie kogo 
nie powieszono, odpowiedział:

Tak  jest, powieszono jednego żydka. 
sam o tym mówił, jak wrócił do Ireny.

W obec niestawienia się szeregu 
świadków, rozprawy odroczono do dnia 
2 grudnia.

—W —

W Anglji spirytyzm jest jeszcze zaw- 
aktualny a do rozbudzenia tych 

upodobań przyczynił się niemało po- 
wieściopisarz Conan Doyle, który swe- 
mi powieściami przyczynił się do tego. 
że w każdem towarzystwie rozmaitych 
sfer zjawrn się natychmiast medjum, 
które urządza se a n s  i wprawia swych 
tow arzyszy w przerażenie i zdumienie.

W Londynie orgje spirytystyczne 
święcą największe tryumfy. Kilkaset 
medjów, specjalnie wykorzystuje do c e ­
lów materjalnych swoj „dar- , tak, t e  
angażuje się je za umówioną taksę, 
często na dwa, lub trzy „przedstawie­
nia" po ko ei.

Medja te naogół cieszą się bardzo 
złą opinją, niektóre z nich to kieszon­
kowi złodzieje i nicponie. W Londynie 
doszło do tego, że chciwi dreszczów 
wyznawcy okultyzmu i czarnej magji, 
wybudowali w wielkiej sali całą kaplicę 
z ołtarzem, gramofon spełnia tam rolę 
organów, poczem do ciemnej sali wpro 
wadza się uroczyście medjum, które 
całuje wszystkich obecnych w oba po 
liczki i przysięga przed ołtarzem, że 
wszystkie wieści z innego świata b ę ­
dzie podawać z najlepszych chęci i su­
mienia

Wszystkie niema! dzienniki zam ieszeza- 
ją, odezwy do czytelników, w których 
przedstawiają rozpaczliwy stan prasy p 
skiej, przeżywającej obecnie kryzys nie­
słychanie poważny. Położenie dzienni­
ków polskich jest codzień gorsze. Nieste­
ty społeczeństwo za mało pamięta o tych 
placówkach kultury w stolicy i na pro­
wincji. A może mieć to w życiu naszem 
skutki fatalne. Boć przecież jeżeli kraj 
nasz nie jest pogrążony obecnie w od­
mętach anarchji. jeżeli ziarna bolszew i- 
a n u  trafiają najczęściej na grunt niepo­
datny. zawdzięczać to  chyba należy « 
dużej mierze polskiej prasie narodowej- 
która głosem wielkim ostrzega codzien­
nie naród przed grożącem niebezpieczeń­
s tw e m . T y m c z a se m  o g ó ł n a s z  z a p o m l,,‘1
o swyen obiwiązkacft 'względem tej włąg 
śnie prasym arodpw ej. . , , j a

Zechciejcie przyjść do- Administracji 
jktórego z pism na prowincji, a  listy pre­
numeratorów przekorna ją  was, że naj­
mniej popierają prasę c:. którzy najw ic 
cej potrafią ftawiać jej wymagania, ż-' 
Judzie nieraz bardzo zamożni nie są pre­
numeratorami lub też stanowią kat eg >rjf 
najgorszych płatników.

Wczoraj naprzykład ..Kurjer Często­
chowski" otrzym ał zawiadomienie r  prJ

Podstaw d i niepokoją „  , . . . .
.  ~ A ™  Aułnanin ninmn Na kongresie spirytystycznym oświad 0 n a sz ą  SytU&Cję niania- czył dr. Forbes, że w ostatniah 30 la­

tach nie mniej, jak 10000 ludzi popadłoW lokalu min. spraw zagranicznych, 
przy ul. Miodowej, odbyła się konferen­
cja prezydent* ministrów Paderewskiego 
z przedstawicielami prasy.

Prez. Paderewski w krótkiem przemiń 
wieniu wskazał, że aczkolwiek rozmaite 
niebezpieczeństwa zewnętrzne i wewnę­
trzne grożą Polsce, jednakże podstaw do 
przesadnych niepokojów niema.

W sytuacji zewnętrznej przebieg ope 
racji strategicznych jest dla nas wciąż 
pomyślny, a terenie dyplomatycznym 
przedstawicielstwo polskie na konferencji 
pokojowej czyni wszystko, co może, aby 
sprawy nasze nie ucierpiały.

W polityce wewnętrznej, pomuuo 
przesilenia, też niema powodu do zbyt­
nich obaw, gdyż wszystkie władze i rząd

wyższeniu ceny papieru do 15 proc. P r  
m im o tego nie podnosimy ceny prenu 
meraty. która w piśmie naszem w-miR 
być wVższą, niż w innych dziennikach 
bowiem świetne nasze artykuły wstępny 
nadsyłane nam przez najwybitniejszych 
publicystów polskich, a  budzące tak1-; 
zainteresowanie, kosztują nas bardzo ■w'1- 
ile. Tych kilki uwag nasuwa nam prze" 
żywana przez prasę naszą niezwykle pg  
ważna chwila obecna i dzień 1 grudni-1 
w którym nahży  wpłacać prenumeratę P  
miesiąc grudzień. Pamiętajcie o pras1* 
narodowej, zyskujcie jej nowych prenu­
meratorów i ogłoszenia.

Ślązacy w Częstochowie.
Wczesnym rankiem, gdyż już o godz. wiedziawszy się o pobycie ślązaków * 

b ra n o  oczekiiwaJlii ma dworcu W. w . w m urach świątyni przybył do skarbca. kńr  
niedzielę na przyjazd ślązaków przedjsta- ry zwiedzano- O. Piotr Minkiewicz i jak’

gdy?- kupiła go przed wojną Tymcza- sni na chwilę nie przestają pel nić swych 
sem okazuje się, że ów ręcznik ma obowiązków.

wioiele redakcji „Praw dy" i „Kurjera 
Częstoch.", którzy wraz z pp. Marksem 
i Rydzem, reprezentującym Stów. Rzem. 
P r zeru. przyjęli braci ślązaków.

Po serdecznym powitaniu
udano się do bursy im. Staszica, gdjzie 
ślązaków przyjęły pp. dr. Nowakowa, 
dyr. Nowińska, dr. Kędzierska i soda- 
liski. Po śniadaniu wyruszono na Jasną 
Górę. Widok jasnej Góry już zdała ra-

przeor klasztoru przemawiał do  ślą/d
ków. Patrzyliśmy wówczas na nich, j1‘ 
rozwieszone na ścianach pamiątki da'*' 
nej naszej chwały, na zdlbycze króla J‘T 
na Sobieskiego z pod Wiednia, na ody
czs kapłana, b id  jego sukni, na twarA 
męskie o- pięknym wyrazie ostatnich, <&'

stempel „K G. 1916“ , a więc jest to 
ręcznik wojskowy i przed wojną nie 
istnał.

W obec tego źe  R. zeznawała pod 
przysięgą wytoczono jej sprawę o fał­
szywe zeznanie. W tym tragicznym

dowal ślązaków', z których wszyscy, a 
Najważniej przedstawiała się jeszcze było ich 37 byli 'uczestnikami powstania

Kilka dni temu sjtuarja aprowizacyjna 
ale i pod tym wzglądem zaszła duża 
zmiana na lepsze Zapasy żywności l o* 
palu Polska posiada, z Ameryki otrzy­
mać mamy 300,Q0O ton żywności. Najbar

procesie  nie brak momentów komicz- dziej biakuje n..m taboru kolejowego do 
nych rozwiezienia tych zapasów, ale i w tej

Sw. Dawid Rechtman opowiada o dziedzinie są dobre horoskopy, gdyz do -
tym, jak on się bał oskarżonego i żo l-  chodzą już do pomyślnego końca roto-
nierzy, aby go nie powiesili, a na py- wauia z Aagiją o nabycie L60 lokomo-

na Śląsku. Ubrani, w piękne rogatywki. 
U zwracali ogólną uwagę przechodniów, 
którzy też witali Ich Serdecznie słowy'.

Na Jasnej Górze-
ślązacy wysłuchali odprawionej przez O. 
•Walerego na ich intencję Mszy św. po­
czem zwiedzano-klasztor i jego osoblii- 
wości.

Była chwila niezwykle piękna, gdy do-

Boże. powstańców polskich. Chwila bV 
niezwykła. j,

A kiedy przemówi! do nich człowj-^ 
strzegący najdroższej pamiątki naród , 
wej, kiedy błogosławił ich na walkę J* 
nie orężną, ale walkę apostołów  paisk. 
ści, łzy popłynęły z oczu ich wszystką 
A później, gdy zwiedzano'sław ną baty’J-
tekę. trzeba było widzieć roziskrzone ‘

. czy ślązaków, którzy chcieli ujrzeć w Pa­
miątkowej księdze podpisy ich tyrad",, 
zbrodniarzy: Wilhelma i  Hindcnbiir» r  

Niedawni poddprw wielkiego 
tora i; wielkiego wodza mówili w ó^G p 
niemal wszyscy o  sprawiedliwości
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Sfcj i z jnknnych losu  kolejach nafodów . 
Dzięki uprzejm ości O. M ar ja ru  zwiedzo­
na wszystko niema.!, wreszcie znaleźliśmy 
się

na obłędzie w bursie im Staszica-

Tutaj oczekiwały już wymiienaone pa­
ssie. a także pp. prezes. Rady miejskiej 
dr. Nowak. dyr. W. Płocljawski, prof. 
Kozicki, prof. Fidler i inni. Powita! go­
ści pięknem przem ówieniem  dr. Nowak, 
dziękował ślązak Szyli er, wreszcie prze­
mówienia w ygłosili pp- Florczyków na, 
red. IJigoń, Kiser. naw iązując do wspo­
mnień historycznych a jeszcze kilku ślą­
zaków. Po obiedzie, za który ślązacy ser­
decznie dziękowali pp. gospodyniom , 
dzięki uprzejm ości kom. Br ii h la, ślązacy 

fcdbyfc' przejażdżkę po ulicach Częstocho- 
%-v, śpiew ając pieśni powstańcze.

P iWitanie w O gnisku.
N a szczególne wyróżnienie zasługuje 

również przyjęcie ślązaków  w O gnisku 
Kobotnćczem. T utaj przem awiał w  imie­
niu robotników  chrześdjańs.kich p. Kla- 
pow. w itając gości jako robotników  i 
Patrjotów . Przemów ienie zaw ierało w ie­
le ustępów  świadczących chlubnie o ro­
botnikach skupionych w ,,O g n isk u "  i 

zaw. chrześcijańskich, oraz dowo­
dź..; ; i :  rozum ieją on i doniosłość chwil 
przeżyw anych przez Polskę i w iedzą jak 
w chwili obecnej ma snę zachow yw ać ro­
botnik  polski.

Dziękował za przyjęcie i odpow iedział 
druh  Tatarczuk ze Śląska, poczerń ode­
grano  ..Karpackich G óra li" . Sztuka po­
dobała  się bardzo ślązakom .

P o  wieczorze udano się na  spoczynek. 
kTcszcie w czoraj o  godz. b rano ślązacy 
Udali sic do  Krakowa.

K R O N I K A .
Q«£ r e d a k c j i
Zwracamy uwagę czytelników „Kur­

iera* Da dzisiejszy znakomity artykuł 
Wstępny pióra jednego z risjwjbitniej* 
styeh pohtykow i publicystów, Zygmunta  
W asilewssiego.

Autor artykułu, redaktor „Gazety 
W a r s z a w s k i e j *  w skreślonych umyślnie 
dia „Kurjera Częstoch.** uwagach porusza 
sprawy niezmiernie waf.no i dlatego też  
prosimy szan. czytelników naszych o za 
p oz n an i e  z artykułem tym możliwie naj­
szerszych kół społeczeństwa.

Odczyt o  Śląsku.
,We środę, 3 b. m. redaktor K. Ligoń 

wcgłosi! odczyt, nad którym  protektorat 
o b ją ł Komitet Śląski. Mamy nadzieję, że 
tym razem częstochowianie licznie przy­
będą n a  zapowiedziany odpzyt.

Kwesta w kościołach-
W  m yśl odezwy J. E. biskupa Z d /ito - 

wieckiego w niedzielę ub ieg łą odbyła 
się kwesta w kościołach m iejscowych na 
akcję plebiscytow ą w W arm j i ", nu Ma­
zurach.

W .jćzó f  żyw sgo  słowa.
W e czwartek. 4 b. ;m. w sali' „Straży 

O gniow ej" odbędzie się w ystęp  najzna­
kom itszego recytatora i dek! am atora pol­
skiego, A dolfa' D ulęby. P rogram  zapo­
w iada 2 części: 1 — arcydzieła poezji i 
11 — godzina śm iech u .

W ystępy p. Dulęby, zasłużonego arty­
sty  polskiego, cieszą się wszędzie olbrzy­
mim powodzeniem . Krytyka facnow a w y­
raża się entuzjastycznie o- interpreta­
cjach artysty . P. D ulęba w ygłosił osta­
tn io  w kilku szkołach miejscowych sze­
reg  deklamacji;, cefcm zapoznania m ło- 
dzierzy z perłam i literatury rodzinnej.

W ystępy p. D ulęby zasłu g u ją  na po­
parcie szerokich kół publiczności.

Bilety do nabycia w cukierni .,Crista!" 
Czeny od  3— 10 m arek. Początek o g. 8 
wieczorem .

O b roń  d la  M u zeu m .
W celu stworzenia /b o r u  broni, jakn 

działu przyszłego Muzenra Vtojska D O 
Gen. Kif Ice zwraca się za pośrednictwem 
„Kurjera** do społeczeństwa z prośbą o 
oddawanie broni o wartości muzealnej 
łub bistoryc nem znaczeniu do Wydziału 
artyleryjskiego D. O. Gen. K ieleckńgo.  
W wypadkreh znalezienia okazów szcze­
gólnie Cł-nnycb lub do przewiezienia 
trudnych naD iy  zawiadomić Wydziel 
artyleryjski D . 0 .  Gen., który zasąd z i  
*b dan'e kornisjonalne ra nuej»‘ D i w y ­
da odpowiednie zarządzenie co do prze­
wozu.

Br>ń przez komisję wybrana i prze­
inaczona dla Muzeom Wojskowego, bę

dz e przekazana do Muzeum Narodowego  
W Warszawie.

P o g ro m  „K ultury1*.
W Szczekocmie, jak pisze „Czeast. 

Tag.“, młodzi żvdzi utworzyli związek p. 
n. „Kultura11. Zacofani rodzice, oburzeni 
na taki postęp, spalili książki i gazety z 
tej „Kultury1* nie szczędząc nawet Biblji 
którą również podarb.

W alka z  b o l« z e w iz m em .
Grono osób i przedstawicieli kilku­

nastu instytucji, omawiając potrzebę zor- 
ganizowanie akcji do zabezpieczenia żoł­
nierza na froncie od agitacji bolszewi- 
ckiej, przyszło do przekonania, że jedno 
czsśnie z akcją nad żołnierzem należy 
zwrócić baczną uwagę na pracę nad spo­
łeczeństwem, z którego ten żołnierz w y ­
chodzi i 7. którym się styka i zamierza­
jąc zwołać Zjazd instytucji społecznych 
i osób pracujących w rozmaitych dzielni­
cach Polski na polu społecznem ekono- 
micmem, humanitarnem I kulturalno-o 
światowem, obrało komisję w składzie 
ks. prał. dr. Antoniego ©koło-Knłakiem, 
p. dwą Wis/nicką, pp. Tadeuszem M i­
chalskim i Mirosławem Obiezterskim dla 
opracowania programu Zjazdu.

Z a n ie d b a n e  p o le  p r a c y .
Tygodnik „Rozwój** podnosi słusznie, 

iż jedną z bolączek naszych jest  zanied­
banie zawodu spedytorskiego i brak wyk  
sztsłcenia taryferskiego.

Dział spedytorski jest jednym z naj­
ważniejszych działów pomocniczych h m -  
dlu.

Znajomość taryf celnych, przewozowy
1 wogóle spedytorstwa jest niezbędna. —  
Aby ją szerzyć wśród kupiectwa polskie­
go „Rozwój** proponuje utworzenie 2-u 
miesięcznych kursów taryferskich. Myśl 
ta zasługuje na poparcie.

Z koncertu Barcewicza.
W niedzielę, 3» listopada mieliśmy 

możność; słyszenia naszego wielkiego 
skrzypka St. Barcewicza.

Program złożony był z  następujących 
rzeczy: Gioconda' I. S. Bacha, koncert nr
2 W ieniaw skiego, Melodia Paderewskiego  
kaprys wiedeński Kreislera, Zephyr Hu- 
baya i Pieśni Cygańskie Sarasatego. —  
Wszystkie te utwory były zagrane nad­
zwyczajnie wprost. Barcewioz czarował 
swoim tonem pzzepięknym, silą mlodzień  
czą i frazowaniem. A już szczytem było 
odegranie Romansu z koncertu Wieniaw­
skiego, przy wspaniale rozwiniętej canti-  
lenie.

Popisywał się też młody, znany i wie 
lee utalentowany pianista prof. I. L Afeld 
odeg awszy: Papillons—Sschumana. Noc- 
turn i S h e r z o  h mol Chopina. Jest to
muzyk, który rokuje świetną przyuzł.iść. 
Posiada bardzo miły ton o aksamitnern 
uderzeniu.

Jako akorapanj&tor wykazał również 
bardzo wieie zalet.

Doprawdy dawno już me mieliśmy 
tak wspaniałej uczty artystycznej, to *eż 
publiczność gorąco oklaskiwała hró.a 
skrzypków i z żalem opussezała salę 
Straży.

Edw. Mąkosza.

Eeha ujęcia tandyti*.
Skazanie aa bezterminowe wie 

zienie.
W sądzie okręgowym w Piotrkowie 

odbyła 8’Q rozprawa główna prze iwko 
bandytom Gwadńkowi i Kozali. oskarżo­
nym o napad rabunkowy w dniu 4 paź­
dzierniku * bronią w ręku w lesię pod 
wsią Ostrów na kupców Grosmana * Eu- 
1*. Bandytów wykryła policja często­
chowska.

Rozprawie przewodniczył sędzia Kań­
ski jako członkowie zasiadali Sędziowie'. 
M. Kon i Dębski. Oskarżenie popierali 
podprokurator Sima. Obrońcą z urzędu 
był tnec. Chądzyński. Sąd skazał ban­
dytów na bezterminowe więzienie.

Z n a le z ie n ie  z w ls k .
Pod wsią Niegonowice, gm. Rokitno 

Szlacheckie,  znaleziono zwłoki Władysła­
wa Budnego, mieszkańca wsi Łosin, za­
mordowanego przez niewiadomych zło­
czyńców. Mord popełniono zapewne dla 
rabunku, ponieważ zbrodniarze skradli 
zamordowanemu około 2000 rnk.

P o m n ik  A sn y k a  H a iisz u .
Z inicjatywy prezydenta ra. Kalisza 

ioż. J. Micha!Siiego, znany artysta-rzeź-  
biarz polski Sługocki wykonał nadzwy­
czaj artystycznie modkl pomnika poety—  
kali8zauira i wielkiego patrjoty Adama

środę 3 go Grudni-* r. b. w S a li  S t r a ż y  O g n io w ej

K A Z I M I E R Z  LI G O Ił
redaktor „Prawdy“ wygłosi odczyt na temat

„Poeci Górnego Ś lą sk a ’
wykazując zarazem rozmiar niesłychanej agitacji niemieckiej na Górnym Śląsku. 

Początek o godzinie 7 wieczorem. Czysty dochód na prasę plebiscytową. B i  - 
ty nabywać inożna w Redakcji „Prawdy** III aleje nr. 78 1 piętro i w dzień odcz;

tu przy kasie K e m i t e t  P o m o c y  d la  G ó r n e g o  Ś l ą s k a .

Towarzystwo asekuracyjne poszukuje
d la  działu  elementarnego

zdoinegs przedstawiciela.
Biura Ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 15.

Fachowość niewymagalna, warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty pod „Staia posada 2500* do

Asnyka. Model tea bęizie  w najbliższym 
czasie wystawiony na widok publiczny.

Prez. M chalski obrał już miejsce na 
pomnik na przyszłym skwerze nad Pro­
sną naprzeciwko Gmaoha rzemieślników 
chrześcijańskich i nosi s ię  z myślą powo 
łania z pośród ludzi dobrej woli komitetu 
specjalnego, który by się zajął przepro­
wadzeniem tej pięknej myśli W czyn. B ę ­
dzie to pierwszy posmia; wieszcza patrjo 
ty, jaki stanie na ziemi polskiej.

P o d z ię k o w a n ie .
Bawiący w niedzielę w Częstochowie  

uczestnicy kursów plebiscytowych składa 
ją  za pośrednictwem „Kurjera Częstoch.* 
swe najserdeczniejsze podziękowanie za 
przyjęcie ich u stóp Jasnej Góry: 0 0  Pa 
ulinom z ks. Przeorem na czele, Szanow  
uym Paniom: doktorowej Nowakowej, dy- 
rektororoej Nowińskiej i doktorowej Kę­
dzierskiej oraz ich małżonkom z* pracę 
około uzządzenia przyjęcia w domu im. 
Staszica, p. redaktorowi: A. P aao rk cw - 
skiidmu za: niezwykle serdeczne przyjęcie 
i trudy  d la  akcji plebiscytowej, oraz to­
warzyszenie w ciągu całego dnia pobytu, 
red. Ligoniów* i p. Żmudzie, braciom  ro­
botnikom  z „O gniska" u am atorom  tego 
teatru, przedstaw icidom  rzem ieślników 
pp. Kiser owi, M arksowi i Rydzowi, p. I. 
O rygosińskiam u za pamięć, siostrom  za- 
kłiaidu iim. św. Antoniego, a  także Redak­
cjom  „K urjera"  i , .G ońca" za piękne a r­
tykuły  powitalne. Ślązacy nie zapom ną 
p o b y tu  w; Częstochow ie i skoro  pękną 
kordony graniczne zaproszą gościnnych 
częstochowian na Śląsk, by im pokazać 
bogactw a i: piękno ziemi, o  której przy­
należność idą walczyć.

Czołem!

4Lycie kraju.
4  p u d y  s r e b r a  u M ich lera .
Fnokrjnnarjusze ur/.ędu walki 7, l i ­

chwą i spekulacją dokom*!' re«>i?ji w mie 
szkaniu znanego pasbarza Michlera przy 
ul. Wolskiej, nr. 40

W  otworzonej w obecności żony Mo 
chlera kasie ogniotrwał i znalezionj 
3456 rb rosyjskich w srebrze, ogólne, 
wagi około 4 pudów, 14 rb. w złociei 
22 mk. niemieckich w srebrze, 40 mk. 
niemieckich w ?łncie i 2® kor, austrja- 
ckich w zlosie.

Bardzo słusznie! Kto siedzi w krym i­
nale nie potrzebuje aai złota ani s r e ­
bra.

K r a d z ież  w  m in ie t e r j u m .
W biurze mmister.um pracy i opieki 

społecznej przy ul. Rysiej 1, skradziono 
urzędnikowi tegoż ministerjum, Henryko  
wi Kędzierskiemu (Szpitalna 10) fulr® 
na oposa.h, rękawirski i chustkę jedwab  
rą ojJ wart. 1*2.140 mk.

Z ab u rzen ia  w  K ie ieaeh .
W środę 25 bm. K M ce były widow­

nią zaburzeń, wywolauycb prze/, komuni­
stów, domagających się uwolnienia are- 
sztowsnyeh przywódców strajku rol­
nego.

Zaburzenia trwały od rana do zmierz 
ohn.

Najgwałtowniej zachowywali się ko­
muniści przed więzieniem, w którym in­
ternowano agitatorów. Mimo zapewnień  
władz więziennych, że e ile władze cen­

tralne pozwolą— aresztowani zostaną w #
puszczeni na wolność — tłum przypuścił 
po południu szturm do bramy więzienia 
Tłum był uzbrojony w drągj żelazne 
kilofy.

Brama nie wytrzymała naporu, część 
jej bowiem wyrąbano. Nie zdołano jed 
uak wtargnąć do wnętrza, a ło dzięki 
kratom żelaznym, za któremi stał pluton 
piechoty z bronią przygotowaną do strza 
łu. Jwdnoczaśnie gmaca więzienny zo 
stał okrążony przez piechotę z kartaczo 
wuicami oraz karabinami maszynowem 
co poskromiło szturmujących.

Komunistyczni agitatorzy dali hasło 
do odwrotu i tłum stopniowo począł s ę  
rozchodzić.

Jedynie taktowi oficerów za w i n ę ’zać 
należy, iż obeszło się bez ofiar, choć sy- 
tuacia była b. poważna.

W piątek, w związku zaburzeniami 
kialecteitrai, u Szefa sekcji bezpieczeń 
stwa odbyła się narada, na której zasta  
nawiano się nad sposobami zapobieżenia 
podobnym wyprdkom na przyszłość.

D o k t ó r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
li- naczelny lekarz Czerwonego Krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

Godziny przyjęć od godz. 5 do 7 wieez. 

ul. Kościuszki 2  m. 2

LEKARZ DENTYSTA

ARTUR BRONIATOWSK1
w  C z ę s t o c h o w i e .

ul. Pansy Marji Nr. 8  (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzienie o i  9. 1 i 3 

do 7 wiecz.

Doktór medycyny
Edwin P e t r y k a t

b. lekarz kliniki Prot, Lisssra 
Gleriby skórne I weoeryozne

Przyjm uj* od 9 - 1 1  i od 3 — 7  god z. w io e z .
w niedzielę i święta od 9—12 godz.

o l . Gan. D ąb row sk iego  (S zkoln a) 6 1 piętro

Boktór

PAWEŁ BRONiATOWSKl
W C z ę s t o c h o w i e  

ul. Pai ny M*rji r. j. II Aleja 
Nr. 21, oboz teatru Paryskiego  

C h o r o b y  s k ó r n ; dróg m o c z o w y c h  
i w e n e r y c 2n e .

Przyjm uje od 9—lg rano i od 4—7 po poi. 
Panie od 12—1 po poł.

L E Ś N I K
z Ks. Poznańskiego żonat/ lat 30 postu­
kuje posady od zaraz lub I I 1 1920 r.

Zna swój zawód leśny bardzo uobrre 
z dobremi świadectwami pod adreae.i 
Antoni Malinowski Częstochowa Rynek  
Wieluński 5l*



KURJER GZĘ8TOOHOWSK dais g  grudnia l 9 l 9  rofcn.__________________________ N r '227

1 ( 4 1 1 1
ul Panny M arji Nr. 19 SZALENIEC

Wspaniały dramat życiowy w 5-ciu aktach wytwórni włoskiej ..Manapoljo Lombordo“ rozgrywa­
jący się na tle przepięknych nadmorskich pejsaży południowych Włoch ze słynną

Ledą Gys w r o l i  głównej.

Program od w to rk n  2 do p ią tk u  5 
f  ru d n ia  r .  b . (w łączn ie .)

\ — -----------------------------------------------------
i muzyka se k s te t  A rtystyczny pod 

dyrekcją

|  P -  J E R Z E G O  B U R S I K A

msFwmamrnmEmnrsmmm

K a d  p r o g e a m i

II O d  C a p o  d ^ J s t r i a  d o  w ł o s k i e g o  F i u m e  (z v ^  * n»tnry>

Od bólu głowy NER WO MIGREN'MOTOR
—————   .   , .     —   

W opłatkach wyrobu Wartz Tów Ake . , , , . ui ł  - n  r .  Żądać w w otekaoi
M  w  X O  K  i sk ładach aptecz*yd»

6k
Biuro techniczne

„ P R O M I E Ń
II A l e j a  3 0  t e l e f o n  24 .

Składy i warstały mechaniczne Gen. Oąbrowkiego 3b.
Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring4 w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew* 
w Krakowie Posiada s'ale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, 

pasy, oleje mineralne 
Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Ś w leczy radykalnie
77 S K A B I O D E . R - N / T  Ą ”

Warsz. Tow. Akc NI O T O ?
Ż ą d a ć  w a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

A r t y k u ł y  budowlane, techniczne i ubezpieczenia
Dom Handlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa -  Aleja 11 20. T eefony; biura 188, składów 187

U r 7 a r l 7 0 n i 0  POflriNlni lokoHiobile* liollergang, walcownie pra- 
V U ({U ŁU |||(>  UU£IGIIII sy i wszelkie inne przyrządy zupełnie

zdatne do użytku zaraz z Poznania do dostarczenia.

M KBOMBACH SYNOWIE, P *zn ań , P h c  S ap ish y  | .

N ak łady  ESektł-otecihmćcsrne

S Z T A B 'tS K I  i SY N
Częstochowa  

ul. P anay  JCarji w . 42. tel. 6«
|s owo-tiadornsk
Żelazna 6. dom własny

Kowoczesnfe urządzenie cegielni
w najbliźazei okolicy Poznania do sprzedaniu tani wyrób, edyż nairaoionalmeisze 
ontdmi. Z*,.tSk,mk. 7*0.000 Tyllro pr5a»„ a„e/rtaj«,*i, k ip \5$T t."l”  

lenj •treymwą mfcrniaejft pod O. M 2007 u R. Me, Poznoasań.

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. - — —

Składy  zaop atrzon e w m aterja ly ,

'T&mmmi

K '  . i X X 1 X I * | W K X X X ^  
0  l e k a r z  d e n t y s t a  *

g t t U U  H l t i l H  *
X u| ?an ,v  'Vla,ji (I Aleja) J*io Y i
K  Przyjm ują codz od 9—1 1 3 - 7  w. w  

Telefon 250 ^

Zmiana lokalu.
Z dniem dzisiejszym biurv. St ,.y- 

szen.a L'>k*torów zostało przeniesione o# 
alicę K o ś c i n s t k i . 18 .̂ Ayżury odbywa 
ją się w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  i p ią tk i  
od 5  d o  7  w i e c z o r e m .

f i  Telefon 250 ’ A '------------ ' -------  = = = = = =

'£KXXXX\X\*\XXXXX'y I Herbata! Cukier
g — w,i«,m«,wnW, Mta. „ a  ■ „ H e rb a c y t"
§ ^  ^ t  o  -  I  i  20 fenigów, pastylka zastępuje
| S t e f a n  b u r s k i
W a
« choroby skórne i w eneryczne fi
a  godziny przyjęć 8  —II r . i  od 3 —7 "

k K il iń sk ieg o  Alk 5  *.
B in w ro a g ^ M a n R iB S B J in i i l

20 fenigów, pastylka zastępuje 
w zupełności szklankę wybor­
nej, osłodzonej herbaty z cytry­

ną. Żądać wszędzie!
S  rzedaż hurtowa u Ges. przedstaw

KOTWICA*1 Warszawa,
M arsz Ikew ska 63, tel. 244-16

NAGRODZONA MEDALEM ma WYSTAWIE "KRÓLESTWO MODY*
KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEMICZNA

I .  f l e y e p ,  t g r w d o w a  4 6 ,  t n l  1 8 7 — 9 4  ,  2 8 8

C hrześcijańska pracownia kapeluszy
pod firmą

. J t T L J
K ościuszki 23 m. 11 

fssonuje i p rzerab ia na najnowsze 
fasony. K apelusze dam skie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.

ZgubionoS? SKy“, “■* “*
o zwrot ul. S t dolna 1.

P reszę

Paszport 7ydHuy.przei

SW !Pr7 h(ł w*“» a  w ciągu 3 dni mydlana 
O W W U £  „Mmść  P - r»  H ebdy“ ___
i  płwn «{„ uznana przez powagi lekarskie.

SŁ
Skład na C z ę s to c T lo ^ ^ ij^ N T u F T S r

Skład Apteczny

„ . władze
— .  ' okunacyjne n a  imię A-

braraa Mośka Kuczyńskiego, je s t do odebrania 
w Redakcj' vK urjera“ za zwrotem ko.ztów.
A M M A i l o t i f  pos/.uk je  posady lok 
U f g r O f i f l f l l K  jakiejkolwiek pracy w 
zakres ogrodnictwa wchodzącej. Wiadomość 
w Redakcji „Kurjera*________________________

h n u l r a  cuemlczna „Górnik* T 
r  «ś» M ■ SS Krzem ińskiego w D ąbro
wie Górniczej produkująca, pastę do obuw ia 
farby emaljowe, lakiery, zaprawy do frotero­
wania, tłuszcz d > skór poszukuje zdolaeg® 
p r z e d s ta w d c ie l^ j ia ^ z e s to c h o w ^ ^ to l t c e ^ ^

K aw riąp n ia  trowsk. 31.

Potrzebny SK & £T
Ofwwiivi J k r u i i u ^ o ,  Z H J Q i3 Z e t O W C Z 6 .  ■ 11 1 1 11 , " " !

kozie, l is ie  i in n e  w  s ta n ie  su ro w y m . Pokój elektryczuośoią ew eutualnte oa- 
**“  — -  -  lodziennem utrzymaniem poszukuję. O ferty w

redakcji Kurjora dl* „urzędnika**.
n  „ . . .  _ -3T
L J l  / J  w  W  LI i do w yr fbu olsz >we. Wi»-

r i l T U I  w różn y c h  g a t u n k a c h ,  o 
1 8 8 f  H A  raz P rzy jmuje  z a m ó w i e -  
■ V  I  i l f l  i i a  n a  ż a k i e t y  i w s z a i k i i  
’""mmmmmm r oboty  k u ś m i e r s k l i .  

U W A G A ! ! !
k u p u ją  sk ó rk i k ró lic z e , z a ję o te , ow cze,

m A j d e
Ul. D ojazd  5 f I p ię t .  o

a n,

*l»r iWyd.i«a: A . A M  B A c , o R K O W S K I
łyn Dębie p P atrzyk ,mość

Odbito w Drukarń; „Udziałow»i‘


